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Prof. dr hab. Barbara Pilecka

Pro fi la kty ka sa mo bójstw w szko le

Pro fi la kty ka sa mo bójstw na le ży do naj waż nie j -
szych za gad nień współcze s nej sui cy do lo gii, szcze -
gó l nie je śli do ty czy młodych lu dzi. 

Ist nieją dwa spo so by tra kto wa nia pro fi la kty ki sa -
mo bójstw: mo ż na wy od rę b nić in ter we ncje w kry zy -
sie oraz te ra pię ciągłą. Pie r wsze z tych sta no wisk
opa r te jest na prze ko na niu, że kry zys psy chi cz ny,
na zna czo ny my śla mi o sa mo bó j stwie, może minąć
bez dra ma ty cz nych na stępstw. My śli o sa mo bó j -
stwie i ten den cje auto de stru kcyj ne są tra kto wa ne
jako zja wi ska, któ re mogą minąć przy po mo cy in -
ter we ncji kry zy so wej1. Wy da je się słusz ne przy ję cie
tezy, że na le ży i mo ż na za po biec sa mo bó j stwu.
Mo del in ter we ncji kry zy so wej wy da je się być naj -
bar dziej od po wied ni dla po trzeb ucz niów. Te ra pia
ciągła opa r ta jest na to miast na założe niu, że my śli
o sa mo bó j stwie i za cho wa nia auto de stru kcyj ne
wiążą się bar dziej ze sty lem ży cia niż z kry zy sem
psy chi cz nym. Wyłania się ostre kry zy sy sui cy da l ne
z chro ni cz ne go za cho wa nia auto de stru kcyj nego
do strze ga l ne z per spe kty wy całej oso bo wo ści. Na le -
ży nad mie nić, że ist nie je wie le spo so bów po mo cy
oso bom do świa d czającym trud no ści, któ re prze -
słaniają im pra gnie nie ży cia. Li cz ba ro dza jów po -
mo cy waha się od 250 do 4002.

Jak już wspo mnia no, w sy tu a cji ucz niów naj bar -
dziej od po wied nia jest in ter we n cja kry zy so wa.
Szkoła sta no wi ja k by dru gi etap pro fi la kty ki sa mo -
bójstw. Źródła ten den cji auto de stru kcyj nych tkwią
bo wiem w pie r wszych la tach ży cia3. Pro ces za po -
bie ga nia sa mo bó j stwu roz po czy na się już w okre sie
wcze s ne go dzie ci ń stwa. Oto ki l ka za sad pro fi la kty -
ki sa mo bójstw w rodzinie:

1. Dzie c ko po win no być ob da rzo ne bez wa run kową 
akce p tacją. Ro dzi ce po win ni przyjąć dzie c ko ta -
kie, ja kim jest, z jego wa da mi i za le ta mi.

2. Wa ż nym og ni wem pro fi la kty ki sa mo bójstw jest
już od za ra nia ży cia sta wia nie dzie c ku wy ma gań

współmie r nych do jego mo ż li wo ści, zain te re so -
wań, pre dy spo zy cji. Ro dzi ce muszą wy rzec się
pra gnie nia, aby po przez dzie c ko spełniać swo je
nie zrea lizo wa ne ma rze nia, za wie dzio ne aspi ra -
cje, uda re mnio ne pla ny. Nie mo ż ność spełnie nia
wy ma gań ro dzi ców wy wie ra uje m ny wpływ na
oso bo wość i jest wa ż nym pre dy ka to rem roz wo ju
ten den cji auto de stru kcyj nych.

3. Od najmłod szych lat dzie c ko po win no być wdra -
ża ne do samo dzie l ne go po dej mo wa nia de cy zji,
do ko ny wa nia wy bo rów, kie ro wa nia się, we
właści wym za kre sie, własną ini cja tywą. Ułatwia
to bo wiem prze ję cie kon tro li nad włas nym ży -
ciem i ob ro nę przed uczu cia mi bez rad no ści
i bez si l no ści, od gry wającymi nie po śled nią rolę
w e tio lo gii za cho wań auto de stru kcyj nych.

4. Na le ży z po wagą i troską tra kto wać wsze l kie nie -
po wo dze nia dzie cka. Czę sto bo wiem u dzie ci
w ró ż nych okre sach ich roz wo ju małe pro ble my
ura stają do po tę ż nych roz mia rów. Ro dzi ce po -
win ni sta rać się je zro zu mieć i uka zać w sze r szej
per spe kty wie. Na le ży stać się pod porą dzie cka.
U po d staw wsze l kich działań auto de stru kcyj -
nych tkwi bo wiem osa mo t nie nie, wy ra żające się
mię dzy in ny mi nie mo ż no ścią po dzie le nia się
swo i mi pro ble ma mi i tro ska mi z za ufaną osobą.

5. Wa ż ne, aby w dzie c ku ukształtowały się po zy ty w -
na kon ce p cja sie bie i wia ra we własne mo ż li wo ści.
Za tem wy ma ga nia nie po win ny prze kra czać
pro gu mo ż li wo ści dzie cka, a kary nie mogą mieć
cha ra kte ru bru ta l ne go, po ni żającego. Rów nie
szko d li we dla roz wi jającego się po czu cia włas nej
wa r to ści jest ota cza nie dzie cka nad mierną opieką,
prze sadną troską, tłumie nie wsze l kiej ini cja ty wy.

6. Wy cho wa nie dzie cka nie może być tra kto wa ne
jako trud ny i nie wdzię cz ny obo wiązek, ale jako
pro ces, któ ry przy no si ra dość i po czu cie sen su ist -
nie nia.

1  Litman R.E. Long-term treatment of chronically suicidal patients, Bulletin of the Menninger Clinic nr 53/1989, s. 216-228.
2  Henden J. Preventing Suicide. The Solution Focused Approach, Wiley J. and Sons Ltd., New York 2008.
3  Ringel E. Gdy życie traci sens, Glob, Warszawa 1987.
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7. Isto t ne jest za cho wa nie pe w ne go dys tan su po -
mię dzy sobą a dzie c kiem, za cho wa nie za sa dy
indy widu a l nej wol no ści w jej rozsądnych gra ni -
cach i przy go to wa nie się, że w przyszłości dzie c -
ko musi opu ścić dom ro dzin ny i wejść na własną
dro gę ży cia.

8. Nie zbęd ne jest ukształto wa nie u dzie cka po zy tyw -
nej po sta wy wo bec ży cia, któ re obok cie r pie nia
przy no si rów nież ra dość. Za rów no ra dość, jak
i cie r pie nie prze mi jają i ich od czu wa nie w du żej
mie rze za le ży od włas nej in ter pre ta cji.

Nie jest łatwe kie ro wa nie się tymi za sa da mi. Jest
ono jed nak ko nie cz ne w pro fi la kty ce za cho wań
auto de stru kcyj nych.

Ważną rolę w pro fi la kty ce sa mo bójstw może
ode grać śro do wi sko szko l ne. W szko le po win ny być
wdro żo ne pro ce du ry pre wen cji i in ter we ncji4. Na -
leżą do nich: 

a. fo r ma l ne, pi se m ne okre śla nie po li ty ki wo bec sa -
mo bójstw, 

b. pro ce du ry po stę po wa nia z ucz nia mi za gra -
żającymi so bie i in nym,

c. kon ce p cja szko le nia dla na uczy cie li i per so ne lu
w roz po zna wa niu sy g nałów ostrze ga w czych
i od po wied nim po stę po wa niu z za gro żo ny mi
ucz nia mi,

d. in fo r ma cje o łatwym do stę pie do spe cja li stów
z dzie dzi ny zdro wia psy chi cz ne go,

e. ma te riały pro fila kty cz ne oma wia ne w kla sie
i roz pro wa dza ne wśród ucz niów, ro dzi ców, lo -
ka l nej społecz no ści,

f. okre śle nie pro ce dur psy cholo gicz ne go prze sie -
wu, iden ty fi ka cji i po rad ni c twa dla ucz niów za -
gro żo nym sa mo bó j stwem,

g. opis re a kcji i stra te gii za stę pczych w ra zie sa mo -
bó j stwa,

h. pi se m ne kry te ria służące do okre śle nia po zio mu
za gro że nia ży cia ucz nia, któ ry my śli o sa mo bó j -
stwie,

i. opis pro wa dze nia pre wen cji i in ter we ncji.

Pro gram jest ob sze r ny, ale mo ż li wy do za sto so -
wa nia rów nież w wa run kach pol skich szkół,
zwłasz cza tych, w któ rych pra cu je psy cho log. W za -
po bie ga niu sa mo bó j stwu szcze gó l nie isto t ne są
działania edu ka cy j ne w po pu la cji ró wie ś ni ków.
Do ra stający, jak to wy ni ka z pra widłowo ści okre su
do ra sta nia, są bar dziej skłonni zwie rzać się ze

swych my śli o sa mo bó j stwie i pla nów popełnie nia
go swo im ró wie ś ni kom niż oso bom do rosłym. Za -
tem isto t ne jest do ta r cie do ró wie ś ni ków i pe w na ich 
edu ka cja. Wszy s cy bo wiem po win ni mieć świa do -
mość, że na le ży po wa ż nie tra kto wać wsze l kie myśli
i plany popełnienia samobójstwa.

In ter we n cja w kry zy sie sui cy da l nym po win na
nawiązy wać do czyn ni ków za po bie ga nia sa mo bó j -
stwu wyłonio nych przez Szwedzką Na ro dową
Radę Za po bie ga nia Sa mo bó j stwu (The Swe dish
Na tio nal Co un cil for Su i ci de Pre ven tion, 1997).

Za le ce nia Szwe dz kiej Na ro do wej Rady Za po -
bie ga nia Sa mo bó j stwu:
1. Roz mo wy o śmie r ci i sa mo bó j stwie. Umie ję t ność 

roz ma wia nia o śmie r ci po zwa la zro zu mieć egzy -
sten cja l ny wy miar ży cia, któ re mu na da je zna -
cze nie. Jest to wstę p ny wa ru nek roz mo wy
o sa mo bó j stwie. Roz wój tych umie ję t no ści po -
zwa la na roz wiąza nie włas nych pro ble mów i na
nie sie nie po mo cy in nym.

2. Te r min „sa mo bó j stwo” ma ró ż ne zna cze nie
– w za le ż no ści od kon te kstu sy tu a cji ży cio wej. Dla
nie któ rych lu dzi sta no wi jedną z mo ż li wo ści wyj -
ścia z trud nej sy tu a cji, dla sa mo bó j cy jest na to miast 
je dy nym roz wiąza niem trud nych pro ble mów.

3. Pro ces auto de stru kcyj ny zna mio nu je prze -
kształce nie my śli o sa mo bó j stwie w czy ny. Do sa -
mo bó j stwa może jed nak pro wa dzić długa dro ga
roz wa żań i wątpli wo ści.

4. Sa mo bó j stwo nie jest nie uni k nio nym prze zna -
cze niem. Ten den cje auto de stru kcyj ne są prze j -
ścio we. Ko niec kry zy su sui cyda l ne go może
oz na czać nowe mo ż li wo ści. Może sta no wić
szan se roz wo ju oso bo wo ści.

Jed nym z wa ż nie j szych za dań po stę po wa nia
profi lakty cz ne go jest wyłowie nie osób oba r czo nych
wię kszym ry zy kiem sa mo bó j stwa.

Gru py ry zy ka sa mo bó j stwa

W szko le nie któ rzy ucz nio wie na leżą do gru py
o wy ż szym ry zy ku sa mo bó j stwa, wy ma gającej spe -
cja l nej tro ski. Są to ucz nio wie do znający wie lu nie -
po wo dzeń szko l nych. Sta ty sty cz nie czę ściej niż
ogó l na po pu la cja uży wają na rko ty ków, do świa d -
czają na pięć w swo im śro do wi sku ro dzin nym, an -
ga żują się w ry zy ko w ne za cho wa nia5. Mo ż na

4  James R.K., Gilliland B.E. Strategie Interwencji Kryzysowej, Państwowa Agencja Rozwiązywania Problemów Alkoholowych,
Warszawa 2004.
5  Thompson E.A. Using the Suicide Risk Screen to Identity Suicidal Adolescent Among Potential High School Dropout, Journal
Academic Child Adolescent Psychiatry nr 12/1999, s. 1506-1513.
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sądzić, że nie po wo dze nia szko l ne i kon fli kty ro -
dzin ne mogą ich mo ty wo wać do się g nię cia po śro d -
ki odu rzające, osłabiające go rycz po ra ż ki. Z dru giej
zaś stro ny uży wa nie na rko ty ków pro wa dzi do da l -
sze go po ga r sza nia się ocen szko l nych. Two rzy się
za le ż ność na za sa dzie sprę że nia zwro t ne go. Nie po -
wo dze nia szko l ne i ro dzin ne mogą pro wa dzić do
za ży wa nia śro d ków odu rzających, te z ko lei po -
głębiają znów kon fli kty związane ze środowiskiem
szkolnym i domowym.

Z ba dań wy ni ka, że młodzi lu dzie z gru py naj -
wię ksze go ry zy ka sa mo bó j stwa uja w niają naj wię -
ksze na si le nie gnie wu, nie po ko ju, mają naj wię ksze
pro ble my ro dzin ne. Ce chują ich rów nież de fi cy ty
do tyczące umie ję t no ści roz wiązy wa nia pro ble mów, 
kon tro li włas ne go za cho wa nia. Ponad to od czu wają 
nie do syt wspa r cia ro dzin ne go i społecz ne go6.

Za mach na własne ży cie za zwy czaj po prze dzają
do świa d cze nia stre so we, szcze gó l nie związane
z roz cza ro wa niem w bli ż szych związkach i od rzu -
ce niem7. Na le ży pa mię tać, że ja kość związku może
wpłynąć na młodych lu dzi. Związki nie dające
wspa r cia przy czy niają się u nich do roz wo ju de pre -
sji. Ze r wa nie związku jest jed nym z naj sil nie j szych
pre dy ka to rów prób sa mo bó j stwa u do ra stających8.
Od rzu ce nie w związku miłos nym nie jed no krot nie
sta je się bez po śred nią przy czyną za ma chu na
własne ży cie, sta no wi kro p lę, któ ra prze le wa kie -
lich. Z ba dań Be a u tra is i współau to rów9 wy ni ka, że
w ciągu roku po prze dzającego po wa ż ny za mach na
własne ży cie do cho dzi do ró ż nych wy da rzeń o cha -
ra kte rze stre so wym. Obok ze r wa nia związku na -
leżą do nich trud no ści ma te ria l ne, kon fli kty
z ro dziną, przy ja ciółmi lub ko le ga mi szko l ny mi.
No to wa no rów nież problemy prawne i nie po wo -
dze nia w na u ce.

Naj wa ż niejszą rolę od gry wają trud no ści w re la -
cjach inter perso na l nych i stra ta bli skich osób. Na
dru gim mie j s cu up la so wały się trud no ści pra w ne
oraz związane z prze strze ga niem dys cy p li ny szko l -

nej. Trze cie mie j s ce za j mują kłopo ty ma te ria l ne.
Jak już wspo mnia no, naj wię ksze zna cze nie mają
trud no ści w re la cjach inter perso na l nych i stra ty, np. 
w ge ne zie au to de stru kcji ważną przy czyną jest stra -
ta jed ne go z ro dzi ców na sku tek śmie r ci lub roz wo -
du10. Daje to pe w ne wska zów ki do tyczące te ra pii
i pro fi la kty ki oraz zwra ca uwa gę na zna cze nie in -
ter we ncji kry zy so wej i jej te ch nik skie ro wa nych na
prob le my w re la cjach z in ny mi lu dź mi11. Pe w ne go
pod su mo wa nia wska ź ni ków ry zy ka u do ra stających
do ko na li Be r man i Jo bes12. Wyłoni li gru py młod zie -
ży, któ re po win ny być ob ję te szcze gó l ny mi
działania mi profi lakty cz ny mi. Na leżą do nich:
1. Do ra stający w de pre sji.
2. Oso by uza le ż nio ne od al ko ho lu i na rko ty ków,

któ re mogą służyć jako swo i sty spo sób wa l ki
z de presją.

3. Młodo cia ni uja w niający ce chy za bu rzeń oso bo -
wo ści (bor de r li ne lub schi zoty mi cz nej). Cha rak -
tery sty cz ne dla nich są nie kon tro lowa ne wy bu chy
agre sji, impu l sy w ność, brak sta bi li za cji w re la -
cjach inter perso na l nych.

4. Do ra stający o ce chach oso bo wo ści anty społecz -
nej lub zdra dzający za bu rze nia za cho wa nia.

5. Oso ba izo lo wa na, żyjąca na pe ry fe riach gru py
ró wie ś ni czej, stro niąca od ko le ża nek i ko le gów.

6. Szko l ny per fe kcjo ni sta, „gwia z da” od czu wająca
za gro że nie, gdy nie do ra sta do wy ma rzo ne go po -
zio mu osiągnięć.

7. Młodzi lu dzie z roz po zna niem psy cho zy,
mający ha lu cy na cje lub ata ki pa ni ki.

8. Do ra stający w cza sie trwa nia kry zy su psy chi cz -
ne go.
Wy mie nio ne oso by w mnie j szym lub wię kszym

sto p niu są na zna czo ne szcze gó l nym ry zy kiem sa -
mo bójstwa. U wszy stkich mo ż na za po biec sa mo -
bó j stwu po przez in ter we ncję kry zy sową lub psy -
cho te ra pię. Wstę p ny wa ru nek po mo cy to wyod rę b -
nie nie tych osób spo śród gro na ucz niów i oka za nie
im tro ski i zain tere so wa nia. 

6  Ibi dem.
7  Greenhill L., Waslick B. Management of Suicidal Behavior in Children and Adolescents, The Psychiatric Clinics of North America
nr 3/1997, s. 641-661.
8  Furman V., Simon V.A. Homophity in Adolescent Romantic Relationships [w:] Mitchell J., Prinstein K.A., Dodge T. [eds.]
Understanding Peer Influence in Children and Adolescents, The Guilford Press 2008; Beautrais A., Joyce P.R., Mulder R. Precipitating
Factors and Life Events in Serious Suicide Attempts Among Youth Aged 13 Through 24 Years, Journal American Academic Child
Adolescent Psychiatry nr 11/1997, s. 1543-1550.
9  Beautrais A., Joyce P.R., Mulder R. Precipitating Factors and Life Events in Serious Suicide Attempts Among Youth Aged 13 Through
24 Years, Journal American Academic Child Adolescent Psychiatry nr 11/1997, s. 1543-1550.
10  Philips D. Review of the Influence of Parental Absence upon Suicidal Behavior, Resumed 10th International Congress for Suicide
Prevention and Crisis Intervention, Ottawa, Canada 1979, s. 17-20.
11  Pfeffer C.L., Normandin L., Kakuma T. Suicidal Children Grow Up: Relations Between Family Psychopathology and Adolescents
Lifetime Suicidal Behavior, Journal Nervous Mental Disease nr 188/1998, s. 269-275.
12  Berman A., Jobes D.A. Adolescent Suicide. Assessment and Intervention, American Psychological Association, Washington DC 1991.
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Pro fi la kty ka sa mo bójstw u do ra stających za le ży
głów nie od wyłonie nia osób za gro żo nych sa mo bó j -
stwem13. Stąd też nie oce nio na jest po moc na uczy -
cie li mających duże mo ż li wo ści ob se r wa cji
uczniów.

Nie któ rzy ba da cze usiłują wy od rę b nić od mien -
ne czyn ni ki ry zy ka dla sa mo bójstw do ko na nych
i usiłowa nych. Do czyn ni ków ry zy ka sa mo bójstw
do ko na nych w wię kszym sto p niu na leżą: za bu rze -
nia psy chi cz ne, ten den cje do impu l sy w nych re a kcji
agre sy w nych, uży wa nie lub na du ży wa nie śro d ków
odu rzających. Sa mo bó j stwo po prze dzo ne jest do -
świa dcze nia mi stre so wy mi, roz cza ro wa niem i od -
rzu ce niem14.

Isto t ne jest to, że wię kszość ba da czy stwier dza
u do ra stających sa mo bó j ców diag no sty cz ne za bu -
rze nia psy chi cz ne15. Przy ja cie le i kre w ni sa mo bó j cy 
stwier dzają, że na kró t ko przed śmie r cią do zna wał
on in ten syw ne go gnie wu i nie po ko ju. Wię kszość
sa mo bó j ców na du ży wała al ko ho lu i uży wała na r -
ko ty ków, wie lu z nich miało już na swo im kon cie
pró by sa mo bó j stwa16.

Pró by sa mo bójstw wśród młodych lu dzi zda rzają
się czę ściej niż sa mo bó j stwa popełnio ne. Na le ży pa -
miętać, że ka ż da pró ba sa mo bó j stwa jest gro ź nym
ostrze że niem, sta no wi ry zy ko popełnie nia samo -
bó j stwa. Ponad to gra ni ca po mię dzy sa mo bó j stwem
usiłowa nym i do ko na nym jest wąska. Mo ż na sa mo -
bój stwo usiłowa ne tra kto wać jako nie uda ne sa mo bój -
stwo17. I tak brak wie dzy o sku te cz no ści nie któ rych
me tod po zba wia nia się ży cia, np. do bra nie nie od po -
wied niej da w ki le ków, może spo wo do wać, że za -
mach na własne ży cie nie po wiódł się.

Za rów no sa mo bó j stwo popełnio ne,  jak i usiło -
wa nie go po przed za na si le nie gnie wu, nie po ko ju,
po czu cia bez nad ziej no ści, de pre sja.

Po czu cie bez nad ziej no ści po śred ni czy po mię dzy 
de presją i za ma chem na własne ży cie; do ty czy to
ka ż dej gru py wie ko wej18. Po czu cie bez nad ziej no ści 
zda je się być naj waż nie j szym pre dy ka to rem sa mo -

bó j stwa. Je że li ist nie je nad zie ja, że pro ble my zo -
staną roz wiązane, ból psy chi cz ny mi nie, sa mo bó j -
stwo sta je się zbęd ne. W sa mo bó j stwie bo wiem
dużą rolę od gry wa ból psy chi cz ny, któ ry wy da je się
nie do znie sie nia. Za mach na własne ist nie nie tra k -
to wać mo ż na jako pró bę zdru z go ta nia tego bólu,
uni ce stwie nia świa do mo ści19. Oso ba myśląca
o samo bó j stwie post rze ga śmierć z włas nej ręki jako
je dy ny spo sób roz wiąza nia włas nych pro ble mów ży -
cio wych lub wyj ścia z sy tu a cji. Ne ga ty w nie oce nia sie -
bie jako oso bę nie ko m pe tentną, bez radną, nie mogącą 
sie bie zmie nić. Czę sto sie bie po tę pia i oce nia. Po czu -
cie bez nad ziej no ści i nie chęć do zno sze nia bólu i cie r -
pie nia wywołuje pra gnie nie ucie cz ki, śmierć jawi się
jako bar dziej wa r to ścio wa niż ży cie. Wię kszość lu dzi
myślących o sa mo bó j stwie od czu wa de pre sję i po czu -
cie bez nad ziej no ści20.

W pro fi la kty ce sa mo bójstw wa ż ne jest – na wagę
ży cia – prze kształce nie po czu cia bez nad ziej no ści
w na dzie ję na po pra wę losu. Na wet mały pro myk
nad ziei może spo wo do wać od su nię cie per spe kty wy
śmie r ci z włas nej ręki.

Nad zie ja jest rów nież bar dzo isto t nym pre dy ka -
to rem osiągnięć szko l nych, za tem wiąże się z pro fi -
la ktyką sa mo bójstw rów nież w po śred ni spo sób,
bo wiem nie po wo dze nia szko l ne są czę sto udziałem 
młodo cia nych sa mo bó j ców. Po miar nad ziei po -
zwa la na prze wi dze nie wy ni ków uko ń cze nia
szkoły śred niej z sze ścio le t nim wy prze dze niem21.
Jest to wa ż ne z pun ktu wi dze nia pro fi la kty ki sa mo -
bójstw. Nie po wo dze nia szko l ne sta no wią cios dla
po czu cia włas nej wa r to ści, ponad to czę sto oz na -
czają nie spełnie nie ocze ki wań ro dzi ców, sta no -
wiące czynnik ryzyka samobójstw.

Pro fi la kty kę sa mo bójstw zna cz nie utrud nia fakt,
że my śli o sa mo bó j stwie i za ma chy na własne ży cie
czę sto wiążą się z psycho patolo gicz ny mi za bu rze -
nia mi naj bli ż szych kre w nych. Na leżą do nich anty -
społecz na oso bo wość, na du ży wa nie al ko ho lu lub
uży wa nie na rko ty ków, sto so wa nie prze mo cy, ten -
den cje auto de stru kcyj ne22. Nie po śled ni wpływ na
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13  Mauri J., Marttunen M.D., Hillevi M., Lönngvist J.K. Precipitant Stressors in Adolescent Suicide, Journal American Academic Child
Adolescent Psychiatry nr 6/1993, s. 1178-1183.
14  Gre en hill L., Wa s lick B. Ma na ge ment of Su i ci dal Be ha vior in Chi l dren and Ad ole s cents, ibi dem.
15  Ibi dem.
16  Ibi dem.
17  Hen den J. Pre ven ting Su i ci de. The So lu tion Fo cu sed Ap pro ach, ibi dem.
18  Beck A.T. Cognitive Therapy and Emotional Disorders, International Universities Press, New York 1976.
19  Shneidman E.S. The Suicidal Mind, New York, Oxford University Press, 1996.
20  Brown S.K., Beck A.T., Stre er R.A., Gri s ham J.R. Risk fa c tors for su i ci de in psy chia tric ou t pa tients: A 20-y e ar pro spe c ti ve stu dy,
Aca de mic Press, San Fran ci s co 2000.
21  Cur ry L.A., Sny der C.R. Hope Ta kes the Field: Mind Mat ters in At hle tic Per fo r man ces [w:] Sny der C.R. [ed.] Han d bo ok of Hope.
The o ry, Me a su res and Ap p li ca tions, Aca de mic Press, San Fran ci s co 2000.
22  Pfef fer C.L., No r man din L., Ka ku ma T. Su i ci dal Chi l dren Grow Up: Re la tions Be twe en Fa mi ly Psy cho pat holo gy and Ad ole s cents
Li fe ti me Su i ci dal Be ha vior, ibi dem.



roz wój ten den cji auto de stru kcyj nych ma mal tre to -
wa nie dzie cka (fi zy cz ne, se ksu a l ne, emo cjo na l ne).
Dzie ci mal tre to wa ne mogą mieć trud no ści z na -
wiązy wa niem po pra wnych re la cji z ró wieś ni ka mi
i do rosłymi. Owo cu je to izo lacją od ró wie ś ni ków
lub wiąza niem się z nimi w spo sób anta goni sty cz -
ny. To zaś może stać się przy czyną roz pa czy i po -
czu cia bez nad ziej no ści – stąd pro sta dro ga do
za ma chu na własne ży cie23.

Z ba dań wy ni ka24, że wcze s ne roz po zna nie
wska ź ni ków sa mo bójstw może ode grać za sad niczą
rolę w za po bie ga niu au to de stru kcji, na przykład
po przez pro mo wa nie wśród ro dzi ców, na uczy cie li,
pra co w ni ków służby zdro wia świa do mo ści roli po -
pra wnych re la cji inter perso na l nych. W do da t ku
mo ż na za po bie gać roz wo jo wi za cho wań auto de -
stru kcyj nych, po ma gając ro dzi com w zmia nie ich
niewłaści wych po staw i spo so bów wy cho wa w czych. 
Mo ż na ich rów nież nakłonić, aby pod ję li le cze nie
psy chia try cz ne, gdy sy tu a cja tego wy ma ga. Jest to
nie zwy kle trud ne za da nie, w wie lu przy pa d kach
ska za ne na nie po wo dze nie. Wów czas po zo sta je ty l -
ko wspa r cie dla młodych lu dzi wywodzących się
z ta kich rodzin.

Szko³a a za po bie ga nie sa mo bó j stwu

W pro ces za po bie ga nia sa mo bó j stwu na le ży
włączyć szkoły. Fa r n s worth25 sądzi, że za po bie ga -
nie sa mo bó j stwu dzię ki in ter we ncji szko l nej może
się udać przy prze strze ga niu pe w nych za sad:
1. Na le ży po dej rze wać zain tere so wa nie sa mo bó j -

stwem i działania mi sui cyda l ny mi u ka ż dej de -
pre sy j nej oso by od czu wającej nie po kój.

Tu taj pole do działania mają na uczy cie le, któ -
rzy w cza sie le kcji mają oka zję do obse r wo wa nia
swo ich ucz niów. W ra zie nie po kojących zja wisk
mogą skie ro wać ucz nia do psy cho lo ga lub pe da go -
ga szko l ne go.

2. Uczeń po wi nien wie dzieć, że może swo bod nie
mó wić o swych uczu ciach i nie spo t ka go kara.

Na le ży rów nież do dać, że za rów no na uczy cie le,
jak i ich ucz nio wie po win ni wie dzieć, że nie obo -

wiązuje ich za cho wa nie ta je mni cy, gdy do wiedzą
się o my ślach sa mo bó j czych i pla nach popełnie nia
sa mo bójstwa. Tu taj dys kre cja nie obo wiązuje. Do -
ra stający po wi nien uzy skać pro fe sjo nalną po moc.

3. Wa ż ne jest nawiąza nie ciepłych, na zna czo nych
akce p tacją re la cji z ucz niem po dej rza nym o pra -
gnie nie sa mo bó j stwa. 

W wie lu przy pa d kach jest to trud ne. Do gro na
za gro żo nych sa mo bó j stwem na leżą ucz nio wie uza -
le ż nie ni od śro d ków odu rzających, spra wiający
trud no ści wy cho wa w cze, bo ry kający się z pro ble -
ma mi pra wny mi i trud no ścia mi w na uce. Uja w -
niają agre sję lub mają ten den cję do nad mie r ne go jej 
tłumie nia26. W kale j do sko pie uczuć osób usiłu -
jących popełnić sa mo bó j stwo i u tych, któ rzy je
popełniają, wy stę pu je gniew, któ ry u dzie ci po ja wia
się nie za le ż nie od agre sji27.

4. Wa ż ne jest za cho wa nie otwa r tej li nii ko mu ni -
ka cji.

Uczeń po wi nien mieć świa do mość, że może
zwie rzyć się na uczy cie lo wi ze swych pro ble mów
bez na ra ża nia się na szy de r stwa, kpi nę lub od rzu ce -
nie. Prze cież za gro że ni sa mo bó j stwem czę sto wy -
wodzą się z dys fun kcy j nych ro dzin i po win ni mieć
mo ż li wość zwer bali zo wa nia swo ich pro ble mów.
Jak to przy jęła Ali ce Mil ler28, ból z po wo du za da nej
rany nie przy no si ni ko mu ujmy. Je śli jed nak wer ba -
l ne lub poza wer ba l ne wy ra ża nie go jest za bro nio ne
lub zdławio ne prze mocą, to zakłóca to no r ma l ny
roz wój jed no stki i sta je się pod stawą psycho patolo -
gi cz nych za bu rzeń. Świa do me wy ra ża nie żalu do
ro dzi ców jest ko rzy st ne, wytrąca z apa tii i w naj -
szczę śli wszym przy pa d ku pro wa dzi do po jed na nia. 
Nie jed no krot nie pie r wszym po wie r ni kiem sta je się
za ufa ny na uczy ciel. Isto t ne jest, aby nie za wiódł za -
ufa nia i w ra zie ko nie cz no ści do ra dził pro fe sjo -
nalną po moc.

5. Na le ży za wia do mić ro dzi ców lub inne oso by
znaczące29 o po dej rze niu lub do wo dach, że uczeń
pla nu je popełnić sa mo bó j stwo30.

Ostat ni wa ru nek wy da je się być ko nie cz ny, ale
rów nież niełatwy do spełnie nia. Czę sto bo wiem blis cy 
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23  Johnson J.G., Cohen P., Gould M.S., Kaseh S., Brown J., Brook J.S. Childhood Adversities, Interpersonal Difficulties and Risk for
Suicide Attempts During Late Adolescence and Early Adulthood, Archiwum General Psychiatry nr 59/2002, s. 741-748.
24  Ibi dem.
25  Farnsworth D.L. Psychiatry. Education and the Young Adult, Springfield III, Charles C. Thomas, 1966.
26  Pilecka B. Osobowościowe korelaty prób samobójczych u młodzieży, Wydawnictwo UJ, Kraków 2005.
27  Gre en hill L., Wa s lick B. Ma na ge ment of Su i ci dal Be ha vior in Chi l dren and Ad ole s cents, ibi dem.
28  Miller A. Zniewolone dzieciństwo. Ukryte źródła tyranii, Media Rodzina, Poznań 1999.
29  Ję zyk na uko wy – cho dzi o oso by mające dla ko goś zna cze nie [przyp. red.].
30  Shoben E.J. Student, Stress and College Experience, Report on the Conference on Student Stress, National Student Assessment
Washington DC 1966.
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do ra stającego zdra dzają za bu rze nia oso bo wo ści lub 
są uza le ż nie ni od śro d ków odu rzających. Kon takt
z ni mi jest trud ny. Świadczą o tym ba da nia Wolk -
-Was se s man31, do tyczące osób po pró bie sa mo bó j -
czej w kon te k ście po staw wo bec osób znaczących.
Rzu cają one światło na rolę osób znaczących w za -
po bie ga niu sa mo bó j stwom. Wolk -Was se s man32

wyłoniła na stę pujące ro dza je re a kcji inter perso na l -
nych osób znaczących na ko mu ni kat bli skie go o za -
mia rze po zba wie nia się ży cia:
a. mi l cze nie przez po ten cjo nal nego sa mo bó j cę

jako ne ga ty w na re a k cja lub obo ję t ność,
b. am bi wa len cja uczuć,
c. agre sy w ność.

Wie le z osób bli skich pra gnęło, aby po ten cja l ny
sa mo bó j ca umarł. Pra gnie nie cu dzej śmie r ci
posłużyło tu taj jako ope ra cy j na de fi ni cja agre sji
i po ja wiło się w spo sób wer ba l ny lub po przez po zo -
sta wie nie oso by zupełnie sa mej, gdy stało się pe w -
ne, że sa mo bó j stwo jest już nie od wra cal ne. Za tem
nie jed no krot nie nie mo ż na li czyć na po moc bli -
skich w za po bie ga niu sa mo bójstwu.

Pro fi la kty ka sa mo bójstw
u do ra staj¹cych

Ist nie je wie le spo so bów za po bie ga nia sa mo bó j -
stwu. Szcze gó l nie przy da t ne w przy pa d ku nie któ -
rych osób wy dają się spo so by pro fi la kty ki za cho wań 
auto de stru kcyj nych wy mie nio ne przez Shne i d ma -
na i współau to rów33:

1. Do sko na le nie umie ję t no ści roz po zna wa nia po -
ten cjal ne go za gro że nia sa mo bó j stwem przez
wszy stkich lu dzi, któ rzy mogą temu za po biec.

Temu ce lo wi mogą służyć na przykład pro gra my 
pro fila kty cz ne w szkołach.

2. Uświa do mie nie ka ż de mu człowie ko wi, któ ry
może zna leźć się w sy tu a cji grożącej sa mo bó j -
stwem, aby „wołał o po moc”.

Nie na le ży bo wiem za po mi nać, że ka ż dy z nas
jest po ten cja l nym sa mo bójcą. W obe cnej do bie sa -
mo bó j stwo czę sto jest tra kto wa ne jako no r ma l na re -
a k cja nor ma l ne go człowie ka na nie nor ma l ne
do świa d cze nia34. Ka ż dy więc może zna leźć się w sy -

tu a cji prze kra czającej jego umie ję t no ści zma ga nia
się z pro ble ma mi, musi jed nak wie dzieć, że po moc
jest do stę p na i mo ż li wa.

3. Za pe w nie nie śro d ków re a go wa nia na kry zy sy sui -
cy da l ne, czy li na zna czo ne my śla mi i pra gnie niem 
sa mo bó j stwa. Po stu lat ten do ty czy do stę p no ści
ośro d ków in ter we ncji kry zy so wej i te le fo nów za -
ufa nia.

4. Roz po wszech nie nie wie dzy na te mat sa mo bó j -
stwa.

O sa mo bó j stwie krąży wie le mi tów. Dwa po śród
nich naj bar dziej utrud niają pra cę z oso ba mi zna j -
dującymi się w kry zy sie:
1. Oma wia nie mo ż li wo ści sa mo bó j stwa może

skłonić roz mów cę do pod ję cia lub zrea li zo wa nia
ta kie go za mia ru.

2. Lu dzie grożący sa mo bó j stwem nie popełniają
go35.

Oba te mity zo stały oba lo ne na pod sta wie ba dań 
em pi ry cz nych. Na le ży za tem za da wać bez po śred -
nie py ta nia, czy człowiek za mie rza popełnić sa mo -
bó j stwo, jak i po wa ż nie tra kto wać wsze l kie
ostrze że nia, naj czę ściej sta no wiące spe cy fi cz ny
spo sób wołania o po moc. Wie lu lu dzi popełniło
sa mo bó j stwo, gdy ich ostrze że nia nie były tra kto -
wa ne na se rio. Nie udzie la no im po mo cy. Z dru -
giej zaś stro ny mogą się zda rzać przy pa d ki
ma ni pu la cji in ny mi przy po mo cy gróźb sa mo bó j -
stwa. W pra kty ce nie jest łatwo od ró ż nić ma ni pu -
la cje od pra wdzi wych ostrze żeń. Naj bez pie cz niej
jest przyjąć sta no wi sko Shne i d ma na36, że naj waż -
nie j sze jest tra kto wa nie za ma chu na własne ży cie
i je go gróźb jako pró by zni sz cze nia, uni ce stwie nia
bólu psy chi cz ne go. Roz wiąza nie pro ble mu oz na -
cza, że sa mo bó j stwo nie jest już po trze b ne. Za tem
na le ży prze de wszy stkim za sta na wiać się, jak po -
móc młod emu człowie ko wi, a nie ana li zo wać, czy
ma ni pu lu je.

Ro dzi na, przy ja cie le, zna jo mi i rów nież na uczy -
cie le mogą wie le zro bić, aby za po biec sa mo bó j stwu.
Wa ż ne jest, aby oso ba chcąca popełnić sa mo bój -
stwo za akce p to wała sie bie. Czę sto bo wiem po trze -
bu je bez po śred nie go ko mu ni ka tu, że jest kimś
wa r to ścio wym i zasługu je, żeby żyć. Mo ż na też po -
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31  Wolk-Wasserman D. Suicide Patients Comprehension of Significant Others Attitudes Toward Them. Current Issues of Suicidology,
Springer-Verlag, Berlin, Heidolberg 1988, s. 193-203.
32   Ibi dem.
33  Shne i d man E.S. The Su i ci dal Mind, ibi dem.
34  Hen den J. Pre ven ting Su i ci de. The So lu tion Fo cu sed Ap pro ach, s. 24.
35  Ja mes R.K., Gil li land B.E. Stra te gie In ter we ncji Kry zy so wej, ibi dem.
36  Shne i d man E.S. The Su i ci dal Mind, ibi dem.



móc jej w tym, aby po zwo liła so bie na by cie zwy cza -
j nym człowie kiem, wy zbyła się per fe kcjo niz mu37.

Ist nieją pe w ne za sa dy po stę po wa nia z młody mi
lu dź mi i dzie ć mi o ten den cjach auto de stru kcyj -
nych. Za le ce nia te obo wiązują za rów no profe sjo na -
li stów, jak i la i ków:
1. Ufaj swo je mu po dej rze niu, że do ra stający może

mieć ten den cje auto de stru kcyj ne.

2. Po wiedz mu, że oba wiasz się o nie go, a po tem go
wysłuchaj.

3. Za da waj bez po śred nie py ta nia, np. czy my śli
o sa mo bó j stwie, a je że li tak, to czy ma już plan
spo so bu popełnie nia sa mo bó j stwa, czy wy brał
czas i mie j s ce. Wy bór spo so bu, cza su i mie j s ca
zna cz nie zwię ksza ry zy ko sa mo bó j stwa.

4. Nie oka zuj, że je steś zszo ko wa ny uzy ska ny mi
info r ma cja mi. Nie dys ku tuj o tym, czy sa mo bó j -
stwo jest do bre czy złe ani też nie pro wadź po rad -
ni c twa, je że li nie masz do tego kwa li fi ka cji.
Ponad to nie przy rze kaj, że za cho wasz wie dzę
o za miarach sa mo bó j stwa w ta je mni cy.

5. Nie zo sta wiaj oso by sa mej, je że li sądzisz, że gro -
zi jej sa mo bó j stwo.

6. Zwróć się o po moc do spe cja li sty, np. te ra pe u ty.

7. Upe w nij się, że uczeń jest bez pie cz ny, a oso by
do rosłe odpo wie dzia l ne za nie go zo stały za wia -
do mio ne.

8. Za pe w nij ucz nia, że pod ję to działania, że jego
pra gnie nie śmie r ci z włas nej ręki nie zo stało zle -
kce wa żo ne i że z cza sem za gro że nie sto p nio wo
mi nie.

9. Wytłumacz, że ży cie to co dzien ny pro ces, że po -
moc jest w za się gu ręki i że ko nie cz ne jest zwra -
ca nie się o nią, ile kroć na si la się pra gnie nie
sa mo bó j czej śmie r ci.

10. Przy j mij aktywną i au to ry ta tywną rolę na tyle, na 
ile jest to ko nie cz ne, aby chro nić ucz nia za gro żo -
ne go sa mo bó j stwem.

11. Po prze j ściu ostrej fazy kry zy su na dal ob se r wuj
dzie c ko. Wie lu lu dzi popełniło sa mo bó j stwo,
gdy kry zys w naj ostrze j szej fo r mie minął38.

Nie oce nio nym wspa r ciem dla młodo cia nych
mogą być na uczy cie le mający bli ski kon takt z dzie ć -
mi, szkoła za tem może ode grać istotną rolę w pro fi -

la kty ce sa mo bójstw. Trze ba jed nak pa mię tać, że za -
po bie ga nie sa mo bó j stwu nie jest łatwe. Cza sem bo -
wiem sa mo bó j stwo młodo cia ne go zda rza się
w na j bar dziej ko rzy st nym śro do wi sku ro dzin nym
i sz ko l nym. Trud no je prze wi dzieć, bo po pie r wsze
jest ono zja wi skiem rza d ko wy stę pującym, po dru -
gie wię kszość pa cjen tów de pre sy j nych nie od bie ra
so bie ży cia, a po trze cie do ra stający czę sto myślą
o sa mo bó j stwie39.

Ka ż da sa mo bó j cza śmierć, zwłasz cza młod ego
człowie ka, jest pra wdzi wym dra ma tem, za prze -
pasz cze niem ży cia. Oca le nie ży cia po ten cjal ne mu
sa mo bó j cy, na wet wbrew nie mu, jest du żym
osiągnię ciem oraz obo wiązkiem, od któ re go nie
mo ż na się uchy lać.
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Au to rka jest pra co w ni kiem na uko wym In sty tu tu Psy --
cho lo gii Sto so wa nej Uni wer sy te tu Ja giel loñ skie go

Życie nie jest le p sze ani go r sze
od na szych ma rzeń,

jest ty l ko zupełnie inne.
Wil liam Sha ke spe a re     


